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6. Funkcje społeczno-kulturow e socjologicznych badań
nad w spółczesnością w łasnych społeczeństw
Zakresy terminów „socjologia” oraz „społeczne badania nad współ
czesnymi zjawiskami” u badaczy krzyżują się ze sobą. Pozwala to wyróż-
Por. J. Luryński, S połeczn e fu n kcje hackiń społecznych, „Przegląd Socjologiczny”,
1963, t. XVII/2, s. 13 42. [Artykuł ten składa się z następujących części: „Badania spo
łeczne i socjologia; Funkcje badań społecznych; Funkcja naukowa; Funkcja praktycz
no- użytkowa; Funkcja ideologiczne) wychowawcza; Funkcje badań a instytucje spo
łeczne, rodzaj publikacji i typy badaczy; Jednoczesne spełnianie przez badania róż
nych funkcji; Znaczenie baefań społecznych dla różnych dziedzin życia; Znaczenie
funkcji spełnianych przez badania dla samych badań; Zakończenie.” - K. L. j
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nić ich wspólną część, wspólne pole, które zajmują właśnie socjolo-'
giczne badania nad współczesnością własnych społeczeństw. Podobnie
jak każda grupa badań spełniają one pewne społeczno-kulturowe fun
kcje, które scharakteryzujemy odwołując się także do przedstawionego
omówienia etapów rozwoju interesujących nas poszukiwań. Przez spo
łeczno-kulturowe funkcje badań rozumiemy ich oddziaływanie za
pośrednictwem wyników na inne społeczno-kulturowe zjawiska w ra
mach wyodrębnionych ich układów. Nie interesują nas więc tutaj skutki
samego taKtu prowadzenia poszukiwań nie związane bezpośrednio z ich
rezultatem, na przykład to, że uczestniczący w nich badacze uzyskują
pewną pozycję społeczno-zawodową, że popieranie badań przydaje na
ogół prestiżu ich sponsorowi, czy czynności badawcze, na przykład
wypytywanie, wpływają niejednokrotnie na postawy badanych, a także
samych badaczy itp. Tak pojęte społeczno-kulturowe funkcje badań
można sprowadzić do trzech: naukowej, praktyczno-użytkowej i najhar
dziej wewnętrznie zróżnicowanej humanistvczno-obywatelskiej......-
Funkcja naukowa, a więc oddziaływanie przyczyniające się do roz
woju socjologii, spełniana jest w ramach układu, którego pozostałe ele
menty, obok badaczy i samych badań, stanowią: środowisko naukowe
zaznajomione z wynikami, dokonywana przez nie analiza i ocena oraz
sama nauka, tj. socjologia. Socjologia pojęta jest tutaj wąsko, jako zbiór
uzasadnionych empirycznie twierdzeń wraz z pytaniami (problemami),
na które stanowią one odpowiedzi, jak również pojęcia i metody postę
powania. Aby wejść do nauki (socjologii) składniki te muszą być akcep
towane przez naukowe środowisko, tj. przedstawicieli danej dyscypliny,
przy czym w socjologii akceptacja rzadko bywa powszechna, a często
jest warunkowa. Celem badań może być rozstrzygnięcie problemów już
postawionych lub weryfikacja twierdzeń i ich konsekwencji. Wówczas -
a zdarza się to i w socjologii - dotychezasowy dorobek stanowi punkt
wyjścia dla dalszego rozwoju. Dzieje się tak niezależnie od faktu, że najo
gólniejsze założenia, na których się ten dorobek opiera, bywają zakwes
tionowane i ulegają zmianom, co nie pozostaje bez wpływu na ocenę
dotychczasowego dorobku, ale nie powoduje jego odrzucenia. Mówimy
wówczas o zmianie paradygmatu w danej nauce. W socjologii różne
paradygmaty, często występujące tylko w rudymentalnej postaci, poja
wiają się nie tylko jeden po drugim, lecz i współistnieją obok siebie,
z czym wiążą się właśnie wspomniane wyżej różnice w zakresie i stopniu
akceptacji naukowego dorobku przez przedstawicieli różnych odłamów
środowiska, a więc i brak powszechności tej akceptacji.
[W artykule: S p ołeczn e fu n kcje badań społecznych, op. cit., funkcja „humanistycz-
no-obywatelska” jest nazwana funkcją „ideologiczno-wychowawczą”.-K. I,.’’].
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Środowiska uczonych, w tym i socjologów, są zorganizowane. Od
dawna już działają w ramach mniej lub bardziej sformalizowanych insty
tucji, takich jak zespoły i kręgi uczonych (w tym i tzw. „niewidzialne
fakultety”, złożone ze specjalistów z różnych nieraz krajów, faktycznie
decydujące o ocenie czyichś badań i dociekań), następnie instytuty, kate
dry, wydziały, towarzystwa naukowe, redakcje czasopism itp. Postępowa
nie ich poddane jest często ściśle sformalizowanym regułom, wśród któ
rych krańcowym przykładem formalizacji są u nas przepisy dotyczące
uzyskiwania stopni naukowych. Zasadniczą część tego procesu stanowi
analiza i ocena dorobku jakiegoś badacza, będące podstawą jego nauko
wego awansu, przyznania stopni doktora, czy tytułu profesora lub
innych. Pozytywna ocena jest z reguły jednoznaczna z uznaniem, że
rezultaty jego badań i dociekań stanowią wkład do nauki, tj. pełnią nau
kową funkcję. Formalizacja jest mniejsza, na przykład w przypadku
akceptacji do druku opracowania wyników badań. Powyższa krytyka
publikacji natomiast może doprowadzić i do zanegowania wartości tych
rezultatów. Nie oznacza to jednak, że nie mają one żadnego pozytyw
nego znaczenia dla nauki. W krytyce wskazuje się błędy poszukiwań, któ
rych unikną następni badacze, wnosząc wkład do istniejącego dorobku.
Trzeba jeszcze zauważyć, że role ocenianego badacza i oceniającego kry
tyka pełnią zamiennie te same osoby, chociaż oczywiście, w różnych
sytuacjach. W nauce, w tym i socjologii, jest więc inaczej niż w innych
dziedzinach kulturowej twórczości, np. sztuce, w której krytyk bardzo
rzadko bywa twórcą.
Twierdzenie, które badania - jeśli zostały zaakceptowane - wzbogacają
naukę, cechuje różny stopień ogólności, różny też bywa ich charakter. Ponie
waż socjologię powszechnie uważa sie za naukę generalizującą jako wynik* q
badania pożądane są uzasadniane twierdzenia, których zastosowanie jest naj- A
szersze, a więc sądy najbardziej ogólne oraz odnoszące się do zjawisk wielo- W
wymiarowych, bogate wskjfefdniki, takie jak np. „postawa” w przeciwstawię- Usf
niu do samego „zachowania”, niekiedy przecież bezrefleksyjnego i nie anga- n
żującego emocji. Specjalną wagę w socjologii i w ogóle zresztą w nauce przy
wiązuje się do twierdzeń o związkach między zjawiskami, zwłaszcza o
związkach przyczynowo-skutkowych. Są one bardzo użyteczne przy wyjaś
nianiu zjawisk, stanowią też dobrą podstawę do przewidywań, prognoz, które
są zarówno hipotezami, nadającymi się sprawdzenia, a więc i weryfikacji teo
rii, jak i pełnią inne jeszcze role. Badania, których wyniki obejmują twierdze
nia dotyczące związków nazywane są eksplanacyjnymi, w przeciwstawieniu
do poszukiwań, w których tylko konstatuje się występowanie poszczególnych
faktów i regularności. Te ostatnie badania nazywa się często opisowymi. (Jest
to jedno ze znaczeń tego przymiotnika i słowa „opis” - jako przeciwstaw
nego wyjaśnieniu). Trzeba jednak podkreślić, że twierdzenia najbardziej
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ogólne (tj. dotyczące otwartych klas zjawisk, definiowanych bez użycia
nazw własnych i określników czasowo-przestrzennych), prawa nauki
oraz ich logiczne spójne kompleksy tworzące teorie, które dostarczają
najbardziej pełnego wyjaśnienia i stanowią najlepszą podstawę dla for
mułowania prognoz, nie bywają z reguły bezpośrednim rezultatem inte
resujących nas badań. W każdym razie, o czym w innym kontekście była
już mowa, sądy ściśle ogólne, podobnie jak i twierdzenia odnoszące się
do wielu społeczeństw i całych cywilizacji, nie mogą w jednym badaniu
uzyskać szerszego potwierdzenia. W związku z tym należy przyjąć, że
pojedyncze badania własnych społeczeństw w pełni realizują naukową
funkcję już wtedy, gdy ich wyniki mogą być wykorzystane przy potwier
dzeniu, tj. konfirmacji, bądź przy falsyfikacji ściśle ogólnych twierdzeń,
praw i teorii. Ta uwaga dotyczy nie tylko rezultatów badań w postaci
twierdzeń, ale i pojęć i problemów, a nawet w pewnym sensie i metod,
których zastosowanie w zależności od ich rodzaju może ułatwić bądź
utrudniać rozszerzanie zakresu wniosków. W mniejszym zakresie fun
kcję naukową pełnią badania, które dostarczają jedynie „faktów”, tj.
twierdzeń o wąskim zakresie zastosowania, nie dotyczących związków
między zjawiskami i nie nawiązujących bezpośrednio do żadnych teorii.
Biorąc pod uwagę rolę badań przy uzasadnianiu teorii i wagę przy
wiązywaną do teorii w socjologii, mówi się czasem nie o naukowej, lecz
teoretycznej funkcji socjologicznych badań. Jest to sformułowanie zbyt
daleko idące, chociażby dlatego, że sukcesy socjologów w tworzeniu teo
rii, mimo wysiłków i prób, a także mimo rozbudowania metodologicznej
refleksji w tym zakresie, nie są duże. Czasami używa się także określenia
„funkcja poznawcza”. Odnosi się ona jednak raczej do całej socjologii,
a nie do poszczególnych badań. Mówiąc o poznaniu mamy zresztą na
myśli filozoficzny lub psychologiczny aspekt zagadnienia, nie zaś prob
lem oddziaływania badań w ramach jakiegoś społeczno-kulturowego
układu. Z tej racji określenie „funkcja naukoaaa” wydaje się najbardziej
właściwe. Stosując je do zarysowanych enfpów rozwoju badań nad
współczesnymi zjawiskami we własnych społeczeństwach badaczy, łatwo
zauważyć, ze bardzo duża ich część funkcji naukowej nie pełniła i nie
pełni. Nie zrealizowały jej w olbrzymiej większości badania z XVIII i XIX
wieku, chociaż ich pojawienie się jest związane m. in. z ukształtowaniem
badawczego stosunku do społecznych zjawisk właśnie pod wpływem
rozwoju nauki. Także i dzisiaj wiele badań nie pełni tej roli, ponieważ nie
są one związane z żadną z nauk. Bywa tak nawet wtedy, gdy prowadzą je
utytułowani przedstawiciele różnych dyscyplin, zwłaszcza gdy mają oni
na widoku inne niż naukowe cele i korzyści. Naukową funkcję społeczne
badania pełnią dopiero wówczas, gdy ich różnorakie rezultaty (różnora
kie, gdyż polegające także na wprowadzeniu nowych pojęć i metod)
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wchodzą w obieg naukowej informacji, gdy stają się przedmiotem zawo
dowego zainteresowania naukowego środowiska. W przypadku socjolo
gii i społecznych badań taka sytuacja zaczęła się wytwarzać w drugiej
dekadzie XX wieku. Miało to, jak wspominaliśmy, duże znaczenie dla
badań, nie tylko zresztą związanych z naszą nauką, i dla socjologii -
ponieważ większość wykorzystywanych w niej empirycznych badań,
pochodzi od tego czasu z badań prowadzonych we własnych społeczeń
stwach badaczy. Zdaniem wielu jest to zresztą ezęść zbyt duża, zwłaszcza
jeśli ma się na myśli teoretyczne cele socjologii, nie ograniczające się
przecież do poznania współczesności.
Badania pełniące funkcję inną niż naukowa, to przede wszystkim
poszukiwania mające znaczenie dla praktyki. Mówiąc o praktyce mamy
tu na myśli działalność ludzi o z góry ustalonych celach. Działalność ta
może być bardziej lub mniej skuteczna, może przynosić korzyści lub stra
ty. Praktyka pojęta jest więc tutaj wąsko, w związku z czym funkcji, której
wobec niej pełnią badania, nie nazwiemy praktyczną lecz praktycz-
no-użytkową - ze względu na użyteczność badań w realizacji zamierzo
nych celów. Gdy badania spełnią tę funkcję, przyczyniają się do powięk
szenia korzyści działającego. W krańcowym przypadku maksymalizacja
korzyści polegać może na tym, że ktoś kupuje informacje pochodzące
z badań i odsprzedaje je z zyskiem. Tak dzieje się na przykład z informa
cjami o rozkładach opinii politycznych obywateli, które od organizacji
prowadzącej badania kupują na Zachodzie wydawnictwa prasowe
i sprzedają je, zamieszczając je w swoich gazetach. Częściej jednak opła
cane w takiej czy innej formie wnioski z badań są wykorzystywane jako
przesłanki w rozumowaniach prowadzących do praktycznych decyzji, że
przyniosą one większą korzyść czy zysk. Tak więc wspomniane już bada
nia rekrutów i żołnierzy amerykańskich Stouffera i innych przyczyniły
się m. in. do podjęcia decyzji pozwalających na to, aby szybciej zbudo
wać wielomilionową, zdolną do walki armię. Badania robotników i ich
stosunku do pracy mogą ułatwić zastosowanie praktycznych środków,
zmierzających do usunięcia konfliktów lub zwiększenia wydajności
pracy w fabryce, zaś badania preferencji konsumentów czy skuteczności
reklamy ułatwiają sformułowanie decyzji prowadzących do uzyskania
korzystnych finansowych rezultatów przez przedsiębiorstwo.
Zasadniczy układ, w którego ramach badania spełniają funkcję pra-
ktyczno-użytkową, jest następujący. Obok badacza, badań i ich wyników
występuje w nim „działacz”, który je opłaca, ocenia ze swojego punktu
widzenia i wykorzystuje w swej działalności. Działacz - nazwa ta jest
oczywiście umowna i obejmuje najczęściej więcej niż jednego człowieka
- nie jest członkiem naukowego środowiska. Określa on jednak cele
i kierunki poszukiwań, po części i ich metody, ponieważ zastosowanie
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jednych z nich przynosi rezultaty łatwiejsze do zastosowania w praktyce
niż innych, jednak kosztują więcej niż inne itp. Badania bywają opłacane
w różny sposób. Wspomniane kupowanie gotowych wyników zdarza się
raczej rzadko. Najczęstszą formę stanowi zalecenie przeprowadzenia
poszukiwań za pieniądze instytucjom naukowym - czy tylko badawczym
- na Zachodzie często komercyjnym, uważanym jednak zazwyczaj za
socjologiczne, między innymi dlatego, że pracują w nich socjologowie
z naukowymi tytułami. Większe instytucje czy przedsiębiorstwa utrzymu
ją, poza tym, własne placówki badawcze, w których także pracują
socjologowie. Czasami układ, w którego ramach realizowana jest funkcja
praktyczno-użytkowa badań, jest nieco bardziej skomplikowany. Obej
muje on i eksperta (ekspertów), będącego z reguły członkiem nauko
wego środowiska, który pozostaje jednak w specjalnych stosunkach
z działaczem (działaczami) i przez niego jest opłacany. Ekspert jest prze
ważnie przedstawicielem nauk praktycznych, stosowanych, a więc z góry
nastawionych na pomoc praktyce i koncentrujących się na ogół na
zagadnieniach, jak za pomocą jakich środków, w danych warunkach
osiągnąć zadane cele i ewentualnie ocenić możliwość ich zrealizowania.
Taką nauką, czy raczej projektem nauk - projektem ze względu na brak
osobnego naukowego środowiska - jest socjotechnika, ściśle związana
z socjologią. W modelowym ujęciu socjotechnik z inicjatywy działacza
i na podstawie wiedzy, którą posiada lub gromadzi, formułuje wska
zówki dotyczące postępowania skutecznego przy realizacji zadanych
celów. Wiedza ta pochodzi z badań już akceptowanych, często jest
zawarta w pracach teoretycznych, a nawet rozważaniach myślicieli itp.
W przypadku wykorzystania nauk stosowanych (w tym i socjotechniki,
jeśli zostanie nauką) funkcja praktyczno-użytkowa splata się więc z nau
kową, zaś same badania tę pierwszą funkcję pełnią za pośrednictwem
ustaleń nauk stosowanych. Trzeba jednak zauważyć, że obecnie więk
szość badań prowadzonych przez socjologów spełnia funkcje praktycz-
no-użytkowe bez pośrednictwa jakiejkolwiek nauki praktycznej. Eksper
tami wykorzystującymi w opracowaniach dla celów praktycznych (eks
pertyzach) wyniki różnych, także własnych badań, bywają zresztą i socjo
logowie nie nazywający się socjotechnikami.
Z dotychczasowych wywodów łatwo wyciągnąć wniosek, że „działaczami”,
sponsorami badań o praktyczno-użytkowym charakterze są w istocie instytucje.
Rzeczywiście tak jest, przy czym są to z reguły instytucje i organizacje duże, w któ
rych podejmuje się decyzje o szerokim zasięgu i które dysponują środkami, aby
opłacić badania czy eksperta. Mogą to być zarówno instytucje międzynarodowe
i państwowe, jak i organizacje społeczne, zwłaszcza w krajach zachodnich, także
międzynarodowe, dążące do zwiększenia skuteczności własnych działań nie obli
czonych na zysk oraz - w tychże krajach - wielkie przedsiębiorstwa i spółki pry-
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watne nastawione na zysk. Istnieją jednak i poszukiwania nastawione na
to, aby ułatwić podejmowanie osobistych decyzji przez zwykłych ludzi.
Do najbardziej znanych należą badania, których wyniki mają pomóc
w dokonaniu trafnego wyboru małżonków. Wyniki te są zresztą wyko
rzystywane także przez agencje matrymonialne .
Przytoczone przykłady wskazują na różnorodność badań spełniają
cych funkcję praktyczno-użytkową. Różnorodność ta wiąże się z faktem,
że w praktycznej działalności mogą być wykorzystane wyniki nie tylko
odnoszące się do rozmaitych spraw, ale i o różnym charakterze. Socjo-
technika ma być swoistą inżynierią społeczną, dostarczającą wskazówek,
jak działać skutecznie dla osiągnięcia danego celu. Specjalną wagę dla
formułowania takich wskazówek posiada wiedza o zależnościach przy
czynowych. Jednak dla praktyków-działaczy bywają bardzo użyteczne
i inne informacje, także o tym, jakie zjawiska występują w polu ich działa
nia, na przykład wdanym zakładzie pracy, w gminie lub województwie.
W opisach tych zjawisk uwzględnione być mogą kategorie pojęciowe
i ustalenia empiryczne, znane już przedtem, z innych badań i wcześniej
szej refleksji. Mówimy wtedy o badaniach diagnostycznych, których
celem nie jest wykrycie czegoś nowego, nowych prawidłowości, lecz
jedynie stwierdzenie, co występuje w danym przypadku, przy założeniu,
że wiadomo, co w ogóle może wystąpić. Wzorem jest tutaj postępowanie
lekarza badającego pacjenta i stawiającego diagnozę. Trzeba zresztą zau
ważyć, że w odniesieniu do szybko zmieniających się społecznych zja
wisk, badania wyłącznie diagnostyczne występują raczej rzadko. Często
bowiem dotychczas stosowane ustalenia i kategorie analizy okazują się
niewystarczające, zwłaszcza, gdy w danej sferze pojawiają się nowe, nie
spotykane dotąd zjawiska. Diagnozę przeciwstawia się nie tylko bada
niom, w których odkrywa się coś nowego, ale i prognozie, wspomnia
nym już poszukiwaniom zmierzającym do sformułowania przewidywań
na podstawie znajomości (diagnozy) stanu dotychczasowego i wiedzy
dodatkowej, np. o występujących tendencjach rozwojowych. Prognozy
mają specjalną wartość dla praktycznej działalności także wtedy, gdy nie
opierają się na znajomości ogólnych praw. Z innego względu analizuje
się skutki jakiegoś podjętego wcześniej działania, zwłaszcza zaś zestawia
rzeczywistość z oczekiwaniami, zwracając m. in. uwagę na jego skutki
uboczne. Badania ewaluacyjne można zresztą rozumieć szerzej, jako
poszukiwania mające na celu ocenę stanu istniejącego z punktu widze
nia przyjętych norm czy standardów, co również jest ważne dla działaczy.
Por. np.; Ii. W. Burgess, P. Wallin, Engagem ent and Marriage, Chicago, 1953; It. Winch,
Matę Selection. A study o f C om plem entary N eeds, New York, 1958 oraz inne prace
z tej dziedziny [Przypis 14 z artykułu S połeczn e funkcje..., op. cit., S.22.-K. L |
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Podobnie ważna jest dla nich ekspertalna refleksja, w tym i wykorzystu
jąca wyniki wcześniejszych badań nad tym, czy zaakceptowane lub pro
ponowane cele działania mogą być i kiedy - zrealizowane, m. in. gdy
łącznie ma być realizowanych kilka celów .
Wielu autorów, zwłaszcza amerykańskich, zgodnie z tradycją pozyty
wistyczną ogranicza funkcje badań społecznych do naukowej i praktycz
nej, także wąsko rozumianej . Mają oni na uwadze wzór znakomitej
większości badań przyrodniczych, gdzie te funkcje bezwzględnie domi
nują. To stanowisko nawiązuje do jednej kategorii zadań, jakie wg Arys
totelesa ma przed sobą wiedza ludzka, zadań związanych z użytecznoś
cią. Przy tym ujęciu traci się jednak z pola widzenia inne wyróżnione
przez Arystotelesa jej zadania, związane z pojęciem mądrości. Jest to
także mądrość odbiorców wyników badań, na których świadomość one
oddziaływują. Te oddziaływania są bardzo zróżnicowane. Występują
natomiast w ramach jednego zasadniczego i bardzo prostego społecz
no-kulturowego układu, którego elementy - obok badacza i badań sta
nowią po prostu członkowie czytającej .publiczności, którzy nie wyko
rzystują wyników konkretnych badań w swoistych profesjonalnych
celach, naukowych czy praktycznych, lecz którzy je oceniają i na których
oddziaływują one jako na obywateli, ludzi żyjących w danym kraju i spo
łeczeństwie. Innymi słowy, chodzi tu o kręgi czytelników, na których
obywatelską świadomość, postawy i cele działań wpływają, w jakimś
stopniu je kształtują. Mogą to być kręgi bardzo wąskie, na przykład ludzi
władzy. (Próby wywierania na nich wpływu były, jak się wydaje, zna
mienne dla Polski w łatach 60-tych i 7 0 -tych). Wielu socjologów chciało
by jednak, aby zakres oddziaływania wyników i badań był szerszy, aby
bezpośrednio lub pośrednio - np. poprzez publikacje dziennikarzy -
miały one udział w kształtowaniu się postaw ogółu obywateli kraju.
Oddziaływanie to bywa różnorodne. Prowadzić może do uświadomie
nia sobie przez czytelników ich miejsca w społeczeństwie i stosunku do
innych ludzi i grup. Towarzyszy temu lepsze zrozumienie innych, psy
chiczne do nich zbliżenie. Poszerza się w ten sposób społeczne hory
zonty czytelników, przyczynia się do rozwoju ich „socjologicznej wyo-
|J. I.utyński w artykule S połeczn e funkcje..., op. cii., s.24-26, wypowiedział się na ten
temat szerzej: „Istnieje kontrowersja czy nadaczowi jako pracownikowi nauki cel (ba
dań) może być obojętny, czy nic ponosi on żadnej odpowiedzialności za zastosowa
nie wyników swoich badań, które może np. pójść w kierunku utrwalania władzy
M „ możnych tego świata” na drodze odpowiedniego manipulowania ludźmi.„”-K. I-I
Por. m. in. G. A. I.unberg, Social Research A study o f M ethods o f Gathering Data, New
York, 1942, wyd. 2 - 1948, zwłaszcza s. 31 '3 4 ; W. J. Goode, P. K. Halt, M ethods in
Social Research, New York, 152, rozdz. 4; C. Selltiz, M. Jahoda, M. Deutch, S. W. Cook,
Research M ethods in Social Relations, R evised O ne - Volume Edition, 159 (I960), s.4.
[Przypis 5 artykułu S p ołeczn e fu n kcje...-op. cit., S.17-K. I..J,
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braźni” (termin C. W. Millsa), co w rezultacie ułatwia komunikację, poro
zumiewanie się ludzi i różnych społecznych środowisk . Zaznajomienie
się z wynikami badań ułatwi także ocenę zjawisk, których one dotyczą.
Taka ocena - pozytywna i negatywna - może być nawet nieświadomie
zasugerowana przez badacza, zwłaszcza jeśli nie stroni on od wartościo
wań. Ocena bywa związana z określeniem celów ogólnospołecznych
i własnego działania, w czym jest zresztą pomocne i zaznajomienie się
z niewartościującymi relacjami o faktach. Wszystko to ma znaczenie
także dla ustosunkowania się do występujących w społeczeństwie ideo
logii. W demokratycznych, pluralistycznych społeczeństwach wyniki
badań i ich socjologiczne interpretacje przyczyniają się do uwzględnie
nia w szerszym zakresie realiów i do zracjonalizowania publicznych dys
kusji na tematy ogólne. Prowadzi to do uświadomienia i zracjonalizowa
nia konfliktów, w konsekwencji przyczyniając się w jakimś stopniu do
ich rozwiązania.
Funkcję badań realizowaną w zarysowanym wyżej układzie nazwa
liśmy funkcją kształtowania postaw lub humanistyczną i obywatelską.
Bywa ona nazywana także inaczej, przy czym wszystkie określenia zwra
cają uwagę na poszczególne jej aspekty. Mówi się więc o roli badań
oświeceniowej, polegającej na racjonalizowaniu publicznego dyskursu
i konfliktów 0 Habermas ), pogłębiania samowiedzy, kształtowania spo
łecznej świadomości, o funkcji ideologiczno-wychowawczej, a także
publicystycznej, jak również krytycznej i apologetycznej (A. Podgórecki) ,
co odnosi się już tylko do wąskiego jej zakresu, w końcu o roli socjologa
jako trybuna odwołującego się do mas ludowych - w przeciwstawieniu
do eksperta służącego ludziom władzy (P. Sztompka) . Do roli ideolo
gicznej socjologii zalicza się niekiedy i oddziaływanie projektów całoś
ciowej przebudowy społeczeństwa (W. Kwaśniewicz) . Takie projekty
mogą się opierać na wynikach badań, jednak są one z reguły tworzone
przez ideologów, a nie przez badaczy i profesjonalnych socjologów,
ograniczających się z reguły, co najwyżej, do projektów cząstkowych
Por. C. W. Mills, Sociological imagination, New York, 1959, zwłaszcza rozdział L Por.
także L. Coser, Men o f Ideas, New York, 1965; Q. Gibson, The Logic o f Social Enquiry,
London, I960, który rolę praktyczną badań określa jako „wpływanie na stan umysłów
łudzi, ich działalność praktyczną oraz charakter grup, do których oni należą’', .s.197.
[pibson, przypis z artykułu S połeczn e fu n kcje op. cit, s.18, - K. L i
l7’J. Habermas, |Teoria i praktyka, Warszawa, 1983.-K. L.J
A. Podgórecki, [Pięć funkcji socjologii, „Studia Socjologiczne”, 1966, n.3/32; A. Pod gó
recki Charakterystyka nauk praktycznych. Warszawa, 19962.-K. L.j
P. Sztompka [O p ro b lem ie wartościowania w naukach społecznych, „Studia Socjolo
giczne”, 1975, n.3--K. L.J
J, Kwaśniewicz, \Przeciw lekcew ażeniu historycznego punktu widzenia w badaniach
socjologicznych, „Studia Socjologiczne”, 1982, n.1/2.-K. L.J
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zmian, do społecznej inżynierii cząstkowej przeciwstawianej przez
K. Poppera inżynierii totalnej przebudowy .
Jako przykład socjologicznych monografii, opartych na badaniach,
które - zresztą obok naukowej - spełniły funkcję humanistyczną i oby
watelską w wielu jej aspektach, wymienić można w Polsce M łode p o k o le 
n ie c h ło p ó w j. Chałasińskiego (1938), w Stanach Zjednoczonych - An
American Dilłema G. Myrdala (1944), The Authoritarian Personałity
T. Adorno i innych (1950). Mobilizowały i kształtowały opinię publiczną
także opracowania będące wynikiem badań społeczników z XVIII i XIX
wieku, które jednak - mimo wielkich walorów poznawczych - nie nale
żą, ściśle biorąc, do socjologii. Późniejsze publikacje, związane z działal
nością społecznikowską, także profesjonalną, zwłaszcza w drugiej poło
wie XX wieku, spełniały coraz częściej raczej funkcję praktyczno-użyt
kową, gdyż chodziło w nich o skuteczność działań różnych społecz-
no-opiekuńczych organizacji. Niekiedy jednak i później ich celem było
także oddziaływanie na opinię publiczną, w tym i na poglądy ludzi wła
dzy. Łączyły więc funkcję oświeceniową z praktyczno-użytkową.
Charakterystyka społeczno-kulturowych funkcji badań obejmować
musi jeszcze omówienie ich kilku ważnych cech, zarówno takich, które
są im wspólne, jak i innych, które je odróżniają od siebie. Badania mogą
spełniać poszczególne funkcje zgodnie z zamierzeniami badaczy, którzy
podejmują poszukiwania, mając na widoku wzbogacenie wiedzy, uży
teczność praktyczną wyników lub pogłębienie społecznej samowiedzy.
Realizacja różnych funkcji bywa także niezamierzona, a nawet nieoczeki
wana, na przykład wtedy, gdy w badaniach z zamierzenia diagnostycz
nych i o praktycznych celach wykrywa się nowe zjawiska, które okazują
się ważne dla weryfikacji i jakichś teoretycznych ustaleń lub dla ideolo
gicznej oceny danego fragmentu rzeczywistości. Trzeba także podkreś
lić, że jedne badania spełniają często więcej niż jedną funkcję, niezależ
nie od siebie - jak w podanych przed chwilą przykładach, lub w koniecz
nym powiązaniu - jak w omawianym już przypadku badań prowadzo
nych w ramach jakiejś nauki praktycznej. Takie łączenie funkcji bywa
bardzo często - choć nie zawsze - korzystne dla każdej z nich, a także
dla samych badań i opracowań wyników. Nie przypadkowo wymieniane
poprzednio znakomite prace socjologiczne oparte były na badaniach
spełniających na ogół różne funkcje. Oczywiście jakieś poszukiwania
mogą nie realizować żadnej funkcji, co jednak oznacza, że - jeśli tylko
były dostrzeżone - nie posiadają wartości. Nie przyniosły bowiem żad
nego pożytku.
K.. Popper, The poverty o f Histońcism, London, 1957.
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Fakt, że różne role bywają spełniane łącznie przez jedno badanie nie
zaciera ich odrębności. Znajduje ona odbicie zarówno w celach badań
i ich wynikach, jak i w języku i rodzaju publikacji. Jak wspominaliśmy,
sponsorzy badań o celach praktyczno-użytkowych na ogól preferują
poszukiwania prowadzone metodami standaryzowanymi, których wyniki
wyrażane są liczbowo, podczas gdy do szerokiej publiczności najsilniej
przemawiają - a więc i najsilniej na nią wpływają opisy jakościowe,
zwłaszcza przedstawiające wyraziście ludzkie losy i przeżycia. Zakres
zastosowania wniosków z badań w celach praktyczno-użytkowych może
być bardzo ograniczony czasowo i przestrzennie - do sfery działania
instytucji, która zleciła poszukiwania. Wnioski z badań nastawionych na
to, aby wpłynąć na postawę szerokiego czytelnika, mają zazwyczaj szer
szy zakres, zamykający się jednak na ogół w granicach jednego kraju,
czasem i warstwy. Natomiast w badaniach o celach naukowych, jak wspo
minaliśmy, chodzi z reguły o możliwie najszerszy zasięg zastosowania
otrzymanych rezultatów. Różnice dotyczą także języka opracowań i pu
blikacji. Inaczej pisze się dla praktykantów, inaczej dla profesjonalistów -
socjologów, jeszcze inaczej dla szerokiego kręgu odbiorców, zwłaszcza
gdy chce się oddziaływać na ich nastawienie. Nie unika się wtedy naj
częściej wartościowań. Poza tym, publikacje przeznaczone dla pier
wszego kręgu odbiorców powinny być wielonakladowe. Dla potrzeb śro
dowiska naukowego wystarczy nakład nie tak duży, zaś praktykom publi
kacja dostępna dla ogółu nie jest potrzebna, niekiedy jest niepożądana,
gdyż chcą oni właśnie, aby wyniki były wykorzystane tylko przez nich.
Poszczególne funkcje posiadają także różną doniosłość dla istnienia
samych badań i ich pozycji jako dziedziny intelektualnej aktywności,
zarazem i dla społecznej pozycji socjologów-badaczy. Gdy badania speł
niają rolę humanistyczną i obywatelską, cieszą się rozgłosem, nie są
ponadto oderwane od społeczeństwa, jego potrzeb i problemów. Jest to
istotne także dla badaczy, którzy nie tylko stają się popularni, przynaj
mniej wśród czytającej publiczności, ale mogą swoją działalność uważać
za rodzaj służby dla społeczeństwa, „służby społecznej”. Realizacja zadań
praktyczno-użytkowych w większym stopniu niż pozostałych zapewnia
środki umożliwiające prowadzenie poszukiwań. Owocne wykorzystanie
wyników w praktyce stanowi także pośredni sprawdzian ich poznawczej,
awięc i naukowej wartości - zresztą sprawdzian niesamodzielny. Wiąże
ponadto w pewien sposób badania z życiem. Podstawą dla badań - właś
nie jako badań - jest jednak ich funkcja naukowa. W związku z jej pełnie
niem ustalane są standardy ich poprawności, ona powoduje, że rozwijają
się ich metody, a także - co bardzo ważne - gromadzi się zasób empi
rycznej wiedzy, użytecznej przy ich planowaniu i prowadzeniu. Trzeba
również podkreślić, że pewien prestiż, którym się cieszą badania i który
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zwiększa możliwość ich pozanaukowych oddziaływań, zawdzięczają one
w znacznym stopniu właśnie związkom z nauką. Doniosłość funkcji nau
kowej dła badań łatwo zresztą uwypuklić, gdy uprzytomnimy sobie, że
tam, gdzie jej one nie pełniły - co wiąże się z nieobecnością w tych kra
jach socjologii - istniały co najwyżej, jako marginesowe studia o celach
praktyczno-użytkowych lub nawet - poza spisami powszechnymi - nie
istniały w ogóle. Postawy ludzi kształtowano natomiast wówczas - i to
do pewnego czasu bardzo skutecznie - nie odwołując się do badań,
które zresztą w tym kształtowaniu pełnią nie tak wielką rolę.
Jak widać, dla rozwoju socjologicznych badań nad współczesnością
niezwykle ważne jest, aby mogły one dobrze realizować różne, najlepiej
wszystkie swoje funkcje, na czele z naukową. W związku z tym, na zakoń
czenie należy zastanowić się nad społecznymi warunkami, które temu *
sprzyjają, zarazem zaś umożliwiają prowadzenie samych badań na odpo
wiednim poziomie.
Spełnianie w pełnym wymiarze funkcji naukowej przez interesujące
nas badania wymaga istnienia socjologii pojętej jako nauka rozwijająca
się dzięki działalności ludzi akceptujących etos naukowy, w którym pod
stawowa rola przypada wartości prawdy. Działalność ta przebiegać musi
w środowisku naukowym, które posiada znaczną niezależność w odtwa
rzaniu swojego składu, a także samodzielność wprowadzeniu badań,
ocenie ich wartości, ogłaszaniu wyników, kontaktach z innymi środowis
kami itp. W optymalnym układzie czynniki zewnętrzne w jak najmniej
szym stopniu ingerują w skład i działalność środowiska. (Poza oczywis
tymi nadużyciami robią to jedynie wtedy, gdy narusza ono zasady zwią
zane z własnym jego etosem). Przyznają mu natomiast pewne środki
materialne, w tym i środki wystarczające dla prowadzenia badań, jak
również odpowiednią pozycję i prestiż.
Pewne warunki muszą być spełnione także dlatego, aby badania
socjologiczne nad współczesnością mogły w optymalnym wymiarze rea
lizować funkcję praktyczno-użytkową. Należy do nich i respektowanie
zasad związanych z etosem naukowym i funkcjonowaniem naukowego
środowiska, co zakłada między innymi możliwość wykorzystania wyni
ków badań praktycznych dla celów naukowych i gotowość „działaczy”
do ponoszenia kosztów badan, niekoniecznie bezpośrednio związanych
z doraźnymi celami praktycznymi (np. w zakresie rozwoju metod, itp.)
oraz zrozumienie przez nich, czego mogą oczekiwać od badań i czego
im one dać nie mogą, (Trzeba tu dodać, że trudności porozumienia się
między działaczami a badaczami występują we wszystkich ustrojach.
Dzieje się tak i dlatego, że badacze obiecują działaczom zbyt dużo, i dla
tego, że, ci ostatni oczekują od badań tylko poparcia dla swego stanowis
ka). W związku z tym pewne warunki wiążą się i z charakterem działał-
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ności praktycznej, a zwłaszcza z określeniem jej celów, które mają istotne
znaczenie dla problematyki związanych z nimi badań i w ogóle dla ich
kształtu. Cele te muszą być jasno sprecyzowane i ujawnione badaczom,
nie mogą być ponadto wewnętrznie sprzeczne, nie powinny także ulegać
częstym zmianom. (Badania z reguły trwają długo). Co n a jw a ż n ie jsz e -
decyzje praktycznie nie mogą być gotowe z góry, niezależnie od wyni
ków badań. Gdy tak jest, badania stają się pozorne, ze wszystkimi nega
tywnymi konsekwencjami, jakie pociąga za sobą pozorność dla każdej
dziedziny aktywności. Przechodzą do świata fikcji, co zagraża w końcu
i ich naukowemu charakterowi .
Specjalne warunki muszą być spełniane, aby badania mogły owocnie
realizować najszerzej pojętą funkcję humanistyczną i obywatelską. Wiążą
się one nie tylko z wymaganiami, jakie narzuca pomyślna realizacja nau
kowej roli badań. Teoretycznie rzecz biorąc, mogą istnieć badania o fun
kcjach jedynie naukowych i praktyczno-użytkowych, badania których
wyniki szerzej nie są publikowane, a środowisko naukowe cieszy się
tylko ograniczoną samodzielnością, posiadając jednak środki na badania,
których cele wyznaczono z góry. W tych warunkach humanistyczna
i obywatelska funkcja badań nie byłaby realizowana. Odbiłoby się to jed
nak niekorzystnie na realiizacji funkcji naukowej, m. in. ze względu na
ograniczenie problematyki i prawdopodobną degenerację środowiska,
odciętego od społeczeństwa i od humanistycznych i demokratycznych
tradycji, z którymi związany jest rozwój socjologii. W końcu dotknęłoby
to i pożytków z badań w sferze praktyki. Pomijając takie hipotetyczne,
nie realizowane dotychczas sytuacje, trzeba wskazać warunki, które
w rzeczywistości utrudniają badaniom spełnienie funkcji humanistycznej
i obywatelskiej w ich pełnym wymiarze, a także sprzyjają ich wynaturze
niu. Warunki te można scharakteryzować następująco-, życie społeczne
poddane jest silnemu nadzorowi centralnego ośrodka, który chce nim
kierować w każdym wymiarze, zwłaszcza w jego na zewnątrz widocznych
przejawach i przy użyciu różnorakich środków. Między innymi narzuca
on jedną społeczną doktrynę, z którą związany jest określony obraz tego
żyda, społeczeństwa i jego rozwoju. Jest także wszechobecny w środkach
masowego przekazu i poza tym chroniony przez cenzurę. W takiej sytua
cji wyniki badań, zwłaszcza publikowane, dostosowywane są do lego
obrazu w różny sposób - na drodze podejmowania i unikania pewnych
problemów, używania pewnych tylko pojęć i sposobów badawczych, jak
również stosowania określonych sposobów prezentacji wyników. Te
przystosowania w znacznej części mogą się dokonywać także poza świa
domością badaczy. Jednocześnie wyniki badań - właśnie jako badań nau-
[J. I.uLyński, Nauka i p o lsk ie problem y. Kom entarz socjologa, Warszawa, 1990, s.105
i 121. - K. LI
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kowych - czynniki kierownicze uważają za cenne w działalności zmierza
jącej do kształtowania postaw. W rezultacie kręgi odbiorców zapoznają
się z tymi wynikami tylko w ukierunkowanym ujęciu i w kontekście
z góry ustalonego ogólnego obrazu społeczeństwa. Funkcja humanis
tyczna i obywatelska badań przekształca się wtedy w funkcję propagan
dową, będącą w istocie deformacją poprzedniej. Sprzyja temu fakt, że
w silnie kierowanym społeczeństwie z jednej strony zanika potrzeba
i umiejętność samorzutnej społecznej refleksji i ogólnospołecznego dys
kursu, z drugiej - jego przedstawiciele w warunkach silnej kontroli
dostarczają badaczom tylko informacji zgodnych z oficjalnym obrazem.
Taka sytuacja utrudnia także badaniom rzetelne spełnianiie funkcji pra-
ktyczno-użytkowej a zwłaszcza naukowej. Ta ostatnia nie może być reali
zowana w pełnym wymiarze także wtedy, gdy badania nie przynoszą
wyników zdeformowanych, ponieważ socjologowie godząc się na ogra
niczenia, rezygnują z góry ze stworzenia własnej całościowej wizji społe
czeństwa i jego przemian. Zadowalają się fragmentarycznymi przyczyn
kami, które poza nimi włącza się w całość odpowiadającą propagando
wym potrzebom, lub przynajmniej nie sprzeczną z propagandowymi
zamierzeniami.
W przedstawionym tutaj, skrótowym z konieczności ujęciu akcento
waliśmy wagę warunków optymalnych dla pełnej realizacji ostatnio oma
wianej funkcji. Wiążą się one z pluralistycznym i demokratycznym cha
rakterem życia zbiorowego. Trzeba jednak zauważyć, że - podobnie jak
w przypadku funkcji poprzednich - warunki optymalne rzadko są
w pełni realizowane. Mimo to, socjologiczne badania nad współczesnoś
cią własnych społeczeństw są prowadzone i przynoszą nieraz cenne
rezultaty naukowe i pożytki winnych sferach życia. Istotna jest również
i okoliczność, że przystosowanie się do ograniczeń stanowi często waru
nek istnienia socjologii i badań. Ważne jest jednak to, aby to przystoso
wanie występowało tylko wtedy, gdy jest rzeczywiście konieczne i zara
zem - gdy jest minimalne, to jest, aby nie pociągało ono za sobą wynatu
rzeń i rezygnacji z najważniejszych elementów etosu badacza, związa
nych z dochodzeniem i głoszeniem prawdy.
NOTA B IB L IO G R A FIC Z N A ( K . L u ty ń s k a )
Socjologiczne badania nad w spółczesnością. Pierw odruk -
(p o śm ierci au to ra) w: „Przegląd Socjologiczny”, 1992, t. XII,
s. 167 - 196
Artykuł ten miał być pierwszym rozdziałem podręcznika M etody
i techn iki badań socjologicznych przygotowywanego przez J. Lutyń-
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skiego i K. Lutyńską (opracowanie części z ćwiczeniami z zakresu meto
dyki badan - I. Przybyłowska), który miał się ukazać w Ossolineum.
Zaplanowano, że podręcznik ten będzie się składał z trzech części:
I. Ogólna charakterystyka badań, II. Dobór zjawisk, przygotowanie narzę
dzi badawczych i otrzymywanie materiałów, III. Ocena i opracowywanie
materiałów oraz z 15-stu rozdziałów. Był on przeznaczony dla studentów
i badaczy empiryków. Miał traktować o współczesnych metodach i tech
nikach znanych w świecie, ale ze szczególnym uwzględnieniem odmien
nych warunków, w których rozwijały się badania w Polsce oraz polskich
doświadczeń i osiągnięć w tym zakresie. Konstrukcję tego podręcznika
J. Lutyński zaplanował w sposób nietypowy, ponieważ jego „osią”, a zara
zem przedmiotem miał być „proces badawczy”. Opis przebiegu tego pro
cesu, według założeń J. Lutyńskiego, przy wskazaniu jego "normatyw
nych założeń i zasad poprawnego przebiegu” - miał wskazać także jego
„niedostatki i słabości” i „pozwolić na uporządkowanie współczesnego
obrazu metod i technik” - tak obecnie zróżnicowanych i odmiennie
nazywanych.
Niestety, poza dokładnym konspektem tego podręcznika, J. Lutyński
napisał w 1987 r. tylko jeden rozdział tej książki, którym jest przedsta
wiony tutaj artykuł. W drugiej części tego studium, autor powołuje się na
inny swój artykuł: S p ołeczn e fu n kcje badań sp ołeczn y ch (w: „Przegląd
Socjologiczny”, 19Ó3, t. XVII (2), który uważał za istotny. Jako znaczące
uzupełnienie zamieszczonego tutaj opracowania, jeśli chodzi o historię
socjologii i badań w Polsce po 1945 r. (głównie na przykładzie Łodzi) -
można potraktować również dwa inne artykuły J. Lutyńskiego: Studia
m etodologiczn e p row ad zon e w łód zkim ośrod ku m etod olog iczn y m
(w: Folia S ociológica UL, 1990, n. 20, s. 7-41) i drukowany tu artykuł
w jęz. angielskim (w: „The Polish Socjological Bulletin”, 1990, n.4/91).
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I I I . K O N C EPC JA BADAW CZA. P O JĘ C IE , G ŁÓ W N E
SK ŁA D N IK I I P R O B L E M Y *
1. Uwagi w stępne
Koncepcja badawcza jest to ogół ustaleń dotyczących celu, głównych
faz i aspektów procesu badań z wykorzystaniem wyników włącznie.
Ustalenia mają postać twierdzeń, dyrektyw Jub pytań, zależnie od tego,
jakiej fazy czy aspektu badań dotyczą. Znajdują w nich wyraz decyzje
dotyczące poszczególnych zadań badawczych. Ustalenia powinny two
rzyć zwartą całość.
^'Koncepcja stanowi główną część projektu badańiPełny projekt musi
ponadto zawierać propozycje dotyczące spraw organizacyjnych, harmo
nogramu prac, rozwiązania kwestii finansowych itp. Przygotowanie pro
jektu i koncepcji jest specjalnie ważne w badaniach prowadzonych na
zlecenie, czy w ramach prac instytucji badawczych, kierujących się
w swojej działalności planem (także finansowym) i zobowiązanych do
jego wykonania.
. Rodzaje koncepcji badawczej zależą od typu badań. W niniejszych
rozważaniach mamy na myśli źródłowe badania społeczne, ąj. opierające
się na źródłach, a nie na wynikach innych badań, statystykach itp. Należy
także odróżnić badania właściwe od badań eksploratorskich (formula-
tywnych). Te ostatnie mają najczęściej na celu sformułowanie poznaw
czych problemów w odniesieniu do danego społecznego obiektu (zbio
rowości, procesu itp.), sprawdzeniu do danego społecznego obiektu
(zbiorowości, procesu itp.), sprawdzenie możliwości zastosowania
nowych pojęć, wypróbowanie metod i technik.
Rozważania poniższe będą dotyczyły badań właściwych. Wśród tych
ostatnich obok badań wyłącznie opisowych (w szerokim sensie), należy
wyróżnić jeszcze badania prognostyczne, mające na celu przewidywanie
oraz badania stosowane, których główne wnioski obejmują również cha
rakterystykę pożądanej działalności praktycznej i jej sposobów. Badania
te zalicza się do tzw. inżynierii społecznej; służyć mają socjotechnice
i praktyce. Z tej racji przypisuje się im zazwyczaj dużą wagę, chociaż ich
teoretyczne znaczenie może być znikome. Metodologia prognoz oraz
badań stosowanych nie będzie tutaj omawiana, podobnie jak i zagadnie
nie formułowania ocen badanych zjawisk, które mogą zresztą wystąpić
w każdym badaniu. Trzeba jeszcze dodać, że uwagi poniższe dotyczą
w pierwszym rzędzie - choć nie wyłącznie - badań kwestionariuszo-
*[ Artykuł opublikowany w 1981 r. Zob. Nota bibliograficzna, s. 109 K.I..]
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wych. Chodzić nam będzie przy tym o jedno badanie, wyodrębnione
w czasie, a nie na przykład o serię badań.
W badaniach socjologicznych koncepcja badawcza rzadko jest z góry
w pełni opracowana i bardzo rzadko nie zmienia się w toku badań.
Powinna być ona najbardziej kompletna i, jednocześnie, nie powinna
ulegać zmianom w badaniach eksperymentalnych. W badaniach kwestio
nariuszowych (sondażowych), opartych na kwestionariuszach wywiadu
i ankiety, jest mniej dokładna i ulega pewnym zmianom w toku badań.
Jest na początku opracowywana szkicowo i następnie zmienia się najbar
dziej w studiach monograficznych społeczności lokalnych oraz w innych
badaniach wykorzystujących materiały jakościowe, na przykład autobio
grafie, uzyskiwane na konkursach oraz w badaniach, w których badacz
opiera się na źródłach istniejących i utrwalonych zwłaszcza niestandar
dowych (np. na dokumentach sądowych). W tych badaniach rodzaj pos
tępowania badawczego w kolejnych fazach jest najbardziej uzależniony
od tego, co wystąpiło w fazach poprzednich i czego badacz nie mógł naj
częściej przewidzieć z góry, kiedy przystępował do projektowania
badań.
Przykłady ilustrujące powyższe stwierdzenia łatwo jest wskazać
wśród znanych prac badawczych. Pierwotny zamysł J. Chałasińskiego
opracowania materiałów autobiograficznych, zebranych w wyniku kon
kursu wśród młodzieży wiejskiej w Polsce w 1936 roku, obejmował głów
nie problem uwzględniony w tomie I M łodego p o k o len ia c h ło p ó w
(1938) pt. Społeczne podłoże ruchów młodzieży w Polsce. Dopiero
w toku dokładnego zapoznania się z materialem autor rozszerzył znacz
nie problematykę studiów i dzieła, obejmując nią zagadnienia organiza
cji młodzieżowych, szkoły wiejskiej, kultury chłopskiej i narodowej itp.
W wyniku zwiadu terenowego zasadniczym zmianom uległa koncepcja
znanej pracy A. Hollingsheada pt. Elmtown Youth (1949), o czym pisze
w przedmowie sam autor. Natomiast zmiany koncepcji były niewielkie
np. w badaniach surveowych P. F. Lazarsfelda i W. Thielensa, których
efekt stanowiła książka A cadém ie Mind, Social Scientists in a Time o f Cri-
sis (1958). jednak i w badaniach kwestionariuszowych modyfikacje kon
cepcji występują i są dość duże. Polegają one niemal zawsze na jej usz
czegółowieniu w odniesieniu do dalszych faz procesu badań (np. w za
kresie budowy skał i sposobów opracowania materiałów) bardzo często
także na tym, iż po zebraniu materiału badacze z różnych względów
rezygnują z opracowania danych (m. in. ze względu na niską ich war
tość), a więc i z części problematyki. Czasami, choć dzieje się to daleko
rzadziej, problematyka ulega wzbogaceniu, ponieważ w toku badań
badacz zwrócił uwagę na związki między zjawiskami, których przedtem
nie dostrzegał.
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Biorąc pod uwagę omawiane zmiany trzeba odróżnić początkową,
pierwotną koncepcję badań od zrealizowanej. Odróżnienie ich od siebie
na podstawie analizy "Konkretnych prac nie jest zresztą łatwe, ponieważ
wprrbłikacfach badacze nie zawsze zdają sprawę ze zmian we własnych
zamierzeniach.
2. Składniki koncepcji badań
fcełna koncepcja badawcza obejmuje ustalenie problematyki badań,
aparatu pojęciowego, przedmiotu badań, podstawy źródłowej i techniki
otrzymywania materiałów innych technik badań, metody badań, jej uza
sadnienia i oceny wniosków, sposobu prezentacji wniosków i ich roli.
^ Problem atyka badań. Istotne są tu zwłaszcza następujące sprawy:
Jakie problemy odnoszące się do społecznej rzeczywistości badacz chce
rozstrzygnąć i dlaczego? Jaki jest ich układ i hierarchia? Czy badacz może
sformułować próbne rozwiązania tych problemów, tj. hipotezy, które
chce zweryfikować? Jaki jest stosunek problemów i ich rozwiązań do teo
rii, wyników innych badań, działań realizujących cele praktyczne, do
ocen społecznych zjawisk i stanowisk w tym zakresie? Jakie jest
w związku z tym uzasadnienie danej problematyki?
2 A parat pojęciowy. Aparat ten charakteryzują przede wszystkim
odpowiedzi na następujące pytania: W jakim języku wyrażone są prob
lemy badań? Jak można sprecyzować terminy tego języka, jaki jest ich
stosunek do języka teorii, jak je odnieść do doświadczenia? Jaki jest zwią
zek precyzacji terminów z uszczegółowieniem problemów i hipotez
badawczych?
b Przedm iot badań. Należy tutaj odpowiedzieć sobie na takie pytania:
Jakie konkretne zjawiska, dostępne doświadczeniu, w jakim społecznym
obiekcie lub obiektach (zbiorowościach, systemach, procesach), w jakich
granicach czasowo - przestrzennych będzie się badać? Co będzie badane
bezpośrednio, na co z określonym łub dużym prawdopodobieństwem
można rozszerzyć wnioski, w odniesieniu do czego można sformułować
słabo uzasadnione przypuszczenia?
^ Podstawa źródłow a i techniki otrzym yw ania m ateriałów .
Badacz podejmuje tutaj decyzje w następujących sprawach: Jaka będzie pod
stawa źródłowa wniosków odnoszących się do bezpośredniego przedmiotu
badań? Jaki jest stosunek źródeł do badanych zjawisk, a w konsekwencji jaka
jest ich wartość poznawcza? Za pomocą jakich sposobów i technik badacz
wywoła źródła i otrzyma materiały lub dotrze do źródeł nie wywoływanych?
h Inne techniki badań. Chodzi tutaj o decyzje w następujących kwes
tiach odnoszących się do procesu badań: Jak, za pomocą jakich sposo
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bów badacz wybierze źródła lub ich grupy? Jak oceni i opracuje zebrane
materiały i zawarte w nich informacje? Jaka będzie zatem ostateczna
operacjonalizacja problemów badań i występujących w nich pojęć?
C* Metoda badań, jej uzasadnienie i o cen a wniosków. Sformułowa
nie ustaleń dotyczących tego aspektu badań wymaga powtórnego spoj
rzenia na całość proponowanych badawczych zabiegów przy uwzględ
nianiu następujących pytań:'Jaki jest układ proponowanych sposobów
/ T-technik badań? Czy tworzą one zwartą całość, a więc określoną metodę
/ badań? Jakie jest uzasadnienie jej zastosowania? Czy jest dostosowana do
| badanych zjawisk i problematyki? Jaki będzie w związku z tym stopień
\ uzasadnienia wniosków? Jakie układy zjawisk, znajdujące wyraz np.
\ w zestawieniach tabelarycznych, z określonymi wartościami zmiennych,
1 uzasadniają wnioski, weryfikują lub obalają hipotezy?
\ Sposób p rezentacji wniosków i ich rola. Chodzi tu m. in. o takie
i kwestie jak: czemu i jak będą służyć wnioski z badań? Jaką w związku
z tym przewiduje się formę publikacji lub innego rozpowszechnienia
wyników? [Zamierzone funkcje badań - ich cele - dla kogo będzie się je
prowadziło? - J. L. - K. L. j
3- Problem atyka badań
Problematyka badań to ogół pytań, na które badacz chce dostarczyć
odpowiedzi jak najlepiej uzasadnionych. Udzielenie takich odpowiedzią
jest celem działalności badawczej. Stanowią one główne wnioski i zara-
zem rezultaty badań.
Pytania należące do problematyki badań nie mogą być źle postawio
ne. Pytania źle postawione to takie, na'które każda odpowiedź jest pra
wdziwa, bądź każda jest fałszywa. Pytania źle postawione w problema
tyce badań należą najczęściej do drugiego rodzaju. Zakładają one jakiś
stan rzeczy, który nie występuje; fałszywe jest wówczas tzw. pozytywne
założenie pytania Np pytanie problemowe sformułowane według sche
matu: „Który z zastosowanych środków byl najbardziej skuteczny dla
osiągnięcia danego celu?” byłoby fałszywie postawione, gdyby żaden
z zastosowanych środków nie byl w ogóle skuteczny lub gdyby środków
takich nie stosowano. Możliwość pojawienia się pytań źle postawionych
wiąże się z tym, że założeń pytania bezpośrednio nie sprawdza się w ba
daniu, zaś ich akceptacja może być wywołana różnymi względami poza-
poznawczymi np. propagandowymi. Inny, częsty powód występowania
pytań źle postawionych, to błędne wyobrażenia o badanych ludziach.
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Tak więc badacz może fałszywie sądzić, że interesują się oni sprawą
i stąd celowe jest badanie, jaki jest rozkład ich opinii w tej kwestii.
Badani natomiast opinii takich nie mają, gdyż sprawa ta ich nie interesu
je. Zapytani wprost - n. p. przez grzeczność mogą formułować jednak
jakieś poglądy.
Pytania składające się na problematykę badań różnią się wieloma
cechami. Przede wszystkim dzielą się one naćbylihlla źamkńióteoti. takie,
w których określone są możliwe odpowiedzi oraz otwarte, które zbioru
takich odpowiedzi nie wyznaczają.^^^ód pytań zamkniętych wyróżnia
się pytania dopełnienia (typu „który”) oraz rozstrzygnięcia (typu „czy”).
W tych ostatnich pytaniach wymienione są z reguły możliwe odpowiedzi.
Gdy pytanie jest zamknięte i badacz ma podstawę, aby przypuszczać, że
jedna odpowiedź na nie jest prawdziwa oraz chce w badaniu sprawdzićy
czy tak jest, wówczas ta odpowiedź nazywa się^Ipoteźą fóboczą^Żdarza
się, że ewentualnie prawdziwych odpowiedzi jest więcej niż jedna. Wów
czas są one konkurencyjne (tzn. nie mogą być zarazem prawdziwe), bądź
uzupełniają się. Gdy badacz sprawdza hipotezę lub hipotezy, bezpośred
nio stawia sobie pytanie o ich prawdziwość i uzasadnienie. Rozstrzygnię
cie pytania problemowego polega wówczas na udzieleniu odpowiedzi na
pytanie o prawdziwość (uzasadnienie) hipotezy czy hipotez. Badania,
w których pytamy się o prawdziwość (uzasadnienia) hipotezy, spraw
dzamy ją, nazywa sie badaniami weryfikacyjnymi. Jest to zresztą jedno ze
znaczeń tego określenia badań.
Zjaytaniami zamkniętymi, a zwłaszcza z hipotezami, spotykamy się
częściej w bardziej rozwiniętych dziedzinach nauki. Ukierunkowują one
Kow lem poszukiwania wwięksżym zakresie niż pytania otwarte. 2 tej
racji cieszą się większym prestiżem również i w badaniach społecznych.
Niewątpliwie posługiwanie się nimi oznacza wyższy stopień precyzacji
prob 1ematykiTTTalezy jednak źauWMżyć, że stawiając pytania zamknięte
przyjmujemy w odniesieniu do rzeczywistości więcej założeń, ponieważ
wskazujemy, które stany rzeczy mogą wystąpić, wyróżniamy je. Ryzyku
jemy więc więcej, ponieważ te założenia bywają fałszywe. Wówczas same
pytania są źle postawione, a wysiłek badacza - przynajmniej częściowo -
okazuje się daremny. Taka sytuacja może nawet skłaniać go do akceptacji
rozwiązań fałszywych. Do tego samego prowadzi czasem wykorzystanie
w badaniach hipotez nie posiadających dotąd żadnego uzasadnienia,
zwłaszcza sformułowanych przez prowadzącego badania. Gdy otrzy
mane rezultaty nie potwierdzają takich hipotez, może on sądzić, iż bada
nie było bezcelowe, a stąd stara się „naciągnąć” rezultaty. Nie należy więc
dążyć do formułowania pytań problemowych zamkniętych, „za wszelką
cenę”, gdy nie jest się do tego przygotowanym, co zdarza się często,
zwłaszcza przy podejmowaniu nowej problematyki.
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